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SASSJA RADY NAYWYZSZEY 
NARODOWEYV. 
Dnia 14. Pażdziernika. 


Prezydencya Obywatela Ta0eufza Dem- 
bowjkiege. 

Wydział Inftrukcyi przełożył, iż fkarb 
publczny od fummy zł: 197,229. Z prze- 
daży Kolegium po lezuickiego Warfza- 
wikiego pochodzącey, a w fkarbiż na pisé 
procentu złożeney, od raty trzech Krolów 
1739. roku inclufiuć, prowizyą płacić za- 
przeftał ; uprafzał więc o tę zaległość, 
zwłsfzcza, iż żadne procenta z dóbr na 


/ kofzta edukacyi przeznaczonych, do kas- 


sy iego mie wefzły , a ztąd nauczyciele 
pabliczni , bez fandufzu zoftaią. Żaleci- 
ła Rada wydziałowi fkarbu , ażeby nale- 
Żytość dla wydziału inftrukcyi, iaka fię 
z kwitów okazywać będzie , z kafly na- 
rodowey wydać nakazał, 

Z okolicznośći rezchodzących fię 
wieści przeciwnych teinu doniefieniu, 
które Rada o wzięciu w niewolą oby- 


 watelą Tadeufza Kościufzki, Naywyżlze- 


go Naczelnika ogłofić kazała, wydała pro- 
klamacyą do ludu Poł/kiego z potwierdze- 
niem tey fimutney wiadomości, z zachęce- 
niem go do ufności w rządzie , i fiałości 
w obronie oyczyzny. 

'Podaną przez wydział inftrukcyi ta- 
belle expenfy fundufzu edukącyi narodo- 
wey, na rok fzkolny naliępuiący 1794. od 
dnia 1. Października do dnia 1. Paździer:- 


| nika 1795. przyymuiąc Kada, zaleciła te- 
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maż wydziałowi, ażeby uczynił redukcyą 
tych wfzyftkich penfyy, które 2,000. zł: 
przechodzą; a takowe zredukowane pen- 
fye mnieyfze nad 2,000. bydź nie mogą. 
Ci zaś, którzy zaległe penfve maią, ie- 
żeli dowody gorliwości fwoiey w tera- 
Źnieyfzym powftaniu okazane złożą, ta- 
kowym Rada na całą zaległość aflygna: 
cyą do kally inftrukcyi wydać, ninisy(fzą 
rezolucyą przyrzekła. 

Na przełożenie kommifyi, do roz- 
poznania fzkod przez obywatelów, w cza- 
fie oblężenia War/zawy poniefionych, wy- 
znaczoney, determinowała Rada na za- 
płacenie mayftrów i na inne expenfa tey 
kommiflyi goo. złł: architektów od fkarbu 
Rzpltey płatnych, ieżeli potrzebować be- 
dzie, użyć zaleciła, a do pifania iey czyn- 
ności, wydział porządku manualiftów z 
kancellaryi (woiey przyftawić obowiąza- 
ny zofiał. 

Wydział fkarbu odebrał zalecenie , 
ażeby na opłatę obywatelom kupcom 
Harfzawfkim fukna i rafy, należącą Je- 
fzczą fummę zł: 25,749. a dla deputacyi 
ratunkowey na iey potrzeby zł: 6,000. z 
kaffy narodowey wydać nakazał. 

Obywatel Jerzy Grabowjki, generał 
lieutnant, uczynił rapport o dolziey do 
niego expedycyi od Rady, w dniu 1a. 
tego miefigca przefłaney; przyłączył oraz 
befel, iaki wydał do komendy fwoiey; kta- 
ry znaydnie fię w numerze 103, 

Seflya folwowana na popołudnia ma 


godzinę piątą. 
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SLKSSY/A POPOŁUDNIOW A 

Dnia tegoż. 
Prezydencya Obywatela Tadeufza Dem- 
b.»wjkiego. 

Na dowód miley pamięci i cnot oby- 
wntellkich obywatela Tadeufza Kościu- 
Jzki, pefianowiła Rada, ażeby wizerunek 
jego, w mieyfcu iey feffyy, był umie- 
frczony. 

Obywatel Zaiączek generał komen- 
deruiący przełożył, iż liczba żądanych 
przez niego ludzi, do utortyfikowania Pra- 
gi potrzebnych, od magiftratu miafta 
Warfzawy w dniu tym, to ief 14. mia 
iaca bieżącego, w Żądaney wielości dø- 
ftarczoną nie była. Rada uważziąc, iż 
całość i bezpieczeńftwo miata tego, od 
nayprędfzego ukończenia rzeczonych for 
tyfikacyy zależy; rezolucyą fwolę w tym 
celu, dnia wczorayfzego wydaną, pono wila; 
a magiftratowi miata Warfzawy wydała 
-zalecenie , ażeby na rzeczoną potrzebę 
przynaymuiey 4.000. ofób codziennie do- 
ftarczał. Oświadczyła Rada, iż nie wątpi, 
żę obywatele miefzkańcy miafta tego, 
którzy tyle dali dowodów gorliwości fwey, 
iw famym pewftaniu, i w utrzymaniu 
iero, poydą ochoczo dokończyć tak po- 
trzebnego a razem chwalebnego dla fie- 
bie dzieła, zwłafzcza, gdy bezpieczen- 
stwo, i całość tego wfzyfikiego, co im 
miłe bydź może, a naywięcey obrona fpra 
wy powfzechney, fprawy tak świętey, bo 
o wolność 1 niepodleglość rozpoczętey, 
ed tego zależy. Ci obywatele, którzy z 
wyrobka tylko rąk fwoich żylą, opłatę 
ze fkarbu publicznego odbierać będą. 

Seffyn folwowaza na dzień nafępu- 
iący, na godzinę 11. z rana. 


UWIADOMIENIE 


O powstaniu Ziemi Wieluńfkiey i Bio- 
iewodztwa Płockiego. 


W pośrzód klęfk, które czafom o- 
patrzność na nas zefłać raczy, dla tego 
snać , abyśmy drogo nabytą wolność, fzą- 
nowaąć umieli, taż opatrzność prawdzi- 
wemi korzyściami ftrapiony lud pociefzą, 
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abysmy rospaczy do ferc nafzych przy- 
tepu nie dali, Po przegrazey batalii pod 
Szczekocinami , maftąpiło obleżenie War- 
fzawy. Już nieprzyiaciel trydumfować za- 
cząt, iuż przyfzłe korzyści w papierach 
publiczaych głofił , iuż walecznych mę- 
żów, miefzkańców Warfzawy, przed cza- 
fem, między niewolnikami: fwemi liczył. 
Lecz Bóg zawitydził zuchwałość naie- 
zdnika: powitała M/ielkopoljka, i owa 
fifa ogroinna, która n:s pogaębić chcia- 
no, rozerwaaą i ofłabiona, przed woluym 
ludem znikła. Zwycięstwa defpotów o- 
żywiają ducha wolności; a przeciwnie, 
każda korzyść ludu wolnego, iet okro- 
paym ciofeęm dla nieprzyizciela. Waya 
(ka Prufkie nieznsyduiąc bezpieczeńitwa 
wpośrzód ludn chącego bydź wolnym, 
ufzły w granice Szlłązkie ; nie mafz ich 
teraz w ziemi nafzey, iak tylko w tych 
mieyfcąch : w Rawie, Łęczycy , Piotrko- 
wie, Częstochowie i Poznaniu. W ziemi 
Wieluń/kiey ital regiment ieden; ale gdy 
i ta ziemia przyftąriła teraz do powfta- 
nia narodu, nztychmiaft Prufacy z niey 
ufłąpili. Wiadomość te mawy z uft dẹ- 
legowanych tu z tey ziemi, którzy zą- 
pewniaia, iż fita ich do k.lkufet ofob w kró- 
tkim bardzo czafie urofła, i coraz bar- 
dziey fię powiękfza. Zwycięztwo i po- 
tepek Dybrow/kiego, wzięcie generała 
Sekulego, na koniec powftznie wotewó- 
dztwa Plockiego, zmielzały układ Prue 
fakom. „Opuseli oni fianowifkn fwoie 
nad Narwią, zgromadzaią fiły fwoie, w 
celu uderzenia na dywizyą generała Dg- 
brow/kiego,) przytłumienia powftania wo- 
ijewództwa Płockiego. Lecz tuż za ich 
śladem naŃępvią generałowie, Woyczyń- 


Jki i Karwowjki. Spodziewamy fię, że nas 


opatrzność nowemi korzyściami w krótce 
pociefzyć raczy. 


Wa ÓDEZWA: 
Do obywatelów miefzkańców Prus wfcho- 
| dnich i zachodnich. 


RADA NAYWYZSZA NARODO 


| Był tan czas fzcześliwy , kieg po 
długich boiach , nalazduck, wżaliew  -h 
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prześladowaniach, uznali równie m.efzkaii- 
ey ziemi Polfkicy iak Pruikicy , iż zobo- 
polny ich interefs, prawdziwe fzczękcie 
wycięga, sby wyrzekłfzy fię dawnych i 
odwiecznych nieprzylaźni, złączyli fig 
węziem breterftwa, 1 pod zalłoną ie- 
dnegaż rządu, pod opieką praw iednakiehi, 


„fpexcyne 1 bezpieczne życie pędzili. Sta- 


nelo pamiętne w roku 1466. między dwó- 
ma narodami przymierze. Obywatele Prus 
zachodnich przyłączyli fię de ciała Rze- 
czyp'tey. Polacy zawarowali im prawaich 
i fwobodyj a obydwie ftrony na wzalem fo- 
bie przyrzekły, pod iednym zoftawać rzą- 
dem, iedna i wfpolną uznawać oyczyznę, 
i złączonemi fłami bronić ią od wfzel- 
kiey napaści  Miefzkańcy iefzcze Prufs 
wichodnich zoftali pod panowaaiem Arzy- 
$ chim; lecz wkróres £ ci pofali pod nay- 
wyżfzą opiekę rządu Potfkiego; gdy Al- 
bert lennym prawem od Zygmunta igo 
zotal Xcien Prufkin, a wierność i po- 
fłufzeńftwo rz;dowi Pol kteimu zaprzy- 
fisgł. Mogli fię nawet Apodziewać , że 
z czefem, po wygaśnięciu prawa lennego, 
z .Jełnie do Bzp.itey Polfkiey wcielone- 
mi zaftaną. 

Ale chytrość 3 przewrotność Bran- 
deburfkiego domu, omylta tak fodkie 
dla obudwu narodów nadzieje. Niewdzię- 
czny ten dom, ufuwsiąc fie fłopniami, 
od obowiązków winnych Kzpltey Poljkiey, 
fiat he z czafem neywiękicym fwey do- 
brodzieyki nieprzyjacielem. Zerwał wę- 
zły, Prufsy wichodnie łączące z Polfką, 
zagrabii potym Frufsy zschodnie , wydarł 
im wfizyftkie fwobody , któremi fię pod 
rządem wolnym ciefzyły; a pofuwsiąc co 
raz daley nienafyconą chciwość, zabije- 
ra, naieżdźa, rabuie , naydawnieyfze Rze- 
ezypofpolitey dziedzictwa , łączy fię z 
Katarzyną, i wfpólnie z mię dąży na 
znifzczenie imienia Pol/kiego. Was zaś 
Prufacy , brzcią pafi , was dawnych 
fprzymierzeńców nafzych , używa za na- 
rzędzia , do rozfzerzenia fwego defpoty- 
zmu. Oto ieft początek, oto przy- 
czyna niewinnego. krwi rozlania, oto 
Źrzódło wfzyftkich niefzczęść dzilieyfzey 
woyny. Wy poczciwi ludzie, ftaiecie fię 
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aaiezdnikami domów nafzych , my mi4czą6 
ię niefprawiediiwości króla wafzego, mu- 
fiemy wąs za nieprzylaciół uznawać. 


Lecz bracia! ufłachaygie głofu ro- 
zumu, blłuchaycie głofa prawdy , a wkrót- 
ce ukang wizelkie między nami zatar- 
gi: ieden interefs złączy nas wzatemnie. 
Sam tylko Fryderyk Wilhelm będzie, 
iak ieit w rzeczy famey, gowízechnym 
nalzym i walzym niaprzylacielem. Q- 
świsdczamy wam uroczyście, iż nie chce- 
my was, iak nieprzyilaciół, prześladować. 
Nie chcemy wzatemaemi rabunkami, 1 łu- 
piekwem dochodzić krzywd, które nam 
Fryderyk IPilhelm wyrządził: tyiko  łą- 
czcie ię z nani, odnówcie te święte 
związki, które łączyły przódkow nafzych| 
i z nami razem diogiey dobiiaycie fię wol- 
ności. Pozazycie merozfądną ambicyą i 
chciwość Wilhelma, który trwoni maią: 
tki walże , a krew lynów i braci wa- 
izych nie wftydzi fię za pieniądze prze- 
dawać. Patrzcie, ce was kofztuje nie- 
rozfądaa woyna z Francyq, Wypróżniły 
fię (karby , krwawym potem waizym ze- 
brane : zgiaęły chorobą, umiewygodą i 
mieczem Francuzkim, tyfiące dzieci wa- 
fzych. Cóż wam z tego przyfzło, że 
watz król, na dalize ciąguienie woyny, 
doftał kiikadziefiąt milionów ? I sie seft- 
że to oftatnia krzywda, ludzkości i wła- 
{nemn ludowi wyrządzona, przedawać krew 
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jego, iedynie dia dogodzenia cudzey . 


chytrości ? Zabrał prowincyą Wielkopol«. 
Jką: lecz cożeście na tym zyfkali ? Zmniey~ 
fzyłźe wam podatki ? ulżyłże wam cię- 
żarów ? [Í nie widzicież, wiele wam jie- 
fzcze krwi wylać potrzeba , żeby fię mógł 
Fryderyk przy tey ziemi utrzymać ? My 
wam przylięgamy, iż iey do oftatniego 
tchu bronić będziemy. A z tey okoli- 
czności, krew wylana fpadnie na głowy 
wafze , ieżelibyście dłużey chciwości Fry- 
Jeryka Wilhelma za narzędzia fłużyli. 


Polacy iednak lępiey o was trzy- 
maią : fpodziewaią fię , iż nietylko ich, 
przy wolności fwoiey zolłać ufiłuiących, 
prześladować nie będziecie ; ale o zrzu- 
ceniu z fiebie defpotycznęge iarzma. i 
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o odzylkaniu włafney wolności pomyśli- 
cie. Światło powfzechniey u was roz- 
fzerone, da wam przecie uczuć , iż czło: 
wiek niepowinien żyć w niewoli. Ma- 
cie między fobą mędrca , który fię w do 
ciekaniu nayważnieyfzych prawd naygłe 
biey zapuścił, i który utrzymując nie 
zaprzeczone prawa czlowieka, to nieraz 
wiązane zadał tyranom dylemma: Wfzy- 
fcy fẹ zgadzaią, że trzeba ludziom na- 
dać woluość ; lecz panuiący utrzymują, 
że ich wprzódy do niey ufpofobić po: 
trzeba, Ja fig pytam, mówi głęboki 
Kant, iak dotey wolności fpofobić trze: 
ba? czy przez niewolą , czy przez wol- 
ność ? Jeśli przez niewolą; zoftaiąc w 
riey przez tyle wieków, iuż aż nad to 
ludzie do wolności ufpofobieni bydź mu- 
íz}. Jesli przez wolność; więc ią na- 
tychmiaft dać należy. Ale zdań takich 
tyrani nie rozumieją. Daremnie od nich 
ludzie wyglądzią wolności. Nigdy eni 
ley nie dadzą; trzeba więc, żeby figę o wol- 
ność ludzie, iak o nieodzowne prawo fwo- 
ie, fami dopomaieli. 


Prufacy ! zoftańcie wolnemi. Tego 
wam życzą Polacy , dobrzy i ftarzy bra- 
cia wafi. Rada N. narodowa oświadcza 
wam w obliczu Boga i wfzyfikich naro- 
dów , iż rząd Poljki prześladować was 
nie chce : że jedynie fzuka pomfty, za 
wiarołomitwo, niefprawiedliwość, gwałty 
1 przywłafzczenia Hryderyka Wilhelma. 
Będziecie utrzymywać iego defpotyzm, 
jego tyrsnią , będziecie mu pomagać, w 
Jego niegodziwych i bezwftydnych za- 
miarach; wtedy iefteśmy uieprzylacioł - 
mi wafzemi. Lecz iesli uznacie, że lu- 
dzie powinni bydź wolni, że braterftwo 
z Polakami lepfze ieft niż ohydne wię- 
zy Wilhelma; na ten czzs w Polakach, 
nie nieprzyjściół, lecz przyjaciół, nie 
prześladowców , lecz pomocników, nie 
ywalcicielów wafzych włafuości, wafzey 
wiary, walzych praw i zwyczaiów, lecz 
obrońców tego wfzyfikiego , doświadczy- 
cię. AR | 

Woyfka Rzeczypofpolitey, maią fua- 
rowy nakaz fzanować ofoby i maiątki. 
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wasze. Królewfkie tylko zabieraią zdzier- 
ftwem nabyte zbiory: a co od was fa- 
mych dò rHtotnych potrzeb należącego 
wezmą, to wam albo monetą w kraiach 
Rzpltey kurfuiącą zapłacą, albo kwity na 
niezawodną ze fkarbu zapł:tę wydadzą. 
Patrzcie, iaka ieft różnica między poftę- 
pkami ludzi wolnych a tyranów. (Gdy 
Fryderyk M'ilhelm znilfzczył nas grabie- 
żą, łupieftwem, zdzierliiwy, gdy naywię- 
kfze frogości okrutnemu Sekużemu wzglę- 
dem braci nafzych popełniać dozwolit; Poe 
lacy nawet względem tego, nie Żołnie» 
rza, lecz zbóycy, ludzkiemi bydź chciel'. 
Niechay chytry defpota (zkaluje nas przed 
wami, niech wes fałfzywami o rewalucyi 
nafzey obrazami zapala i podburza. My 
ufamy światłu wafzemu, iż fprawie na- 
fzey świętość', czyftość zamiarom, a 
fzczerość naylepfzym ku wam chęciom 
przyznacie. Bracia! pamiętaycie , czym 
nam iefteście, iak my o tym pamiętamy: 
pamiętaycie , iŻ teraz ieft czas odzylkać 
wydartą przez tyranów wolność, po- 
wrócić do praw wfpólnego z nami oby- 
watelftwa, i na zawfze ludz: fwobodnych 
ngruntowić fzczęście. Biorąc fie do świę- 
tego dzieła wolności, nie łękaycie fię 
Żadnych ftrat, które was dotknąć mośą. 
Warta ieft wolność naywiękfzych ofiar: 
ona fowicie wam nadgrodzi wfzyjtkie 
fzkody. A bylebyście tylko chcieli bydź 
wolnemi, wolnemi będziecie. | 
Dan w Marfżawie na fefsyi Rady 
N. Narodowey, dnia 11. Października 
1794, roku. 
T. Dembow/ki prezyduiący. 
SSE I.Czech Rady Naywyżfzcy Na- 
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AR rodowey S ekretaru, 


Dnia wczorayfzego ziechał do tey 
ftolicy obywatel Tomafz W/awrzecki, Na- 
czelmikiem fiły zbroyney od Rady wy- 
brany. Przybył na mieyfce fefyi Rady; 
i po długim wymawianiu fię, znaglony 
na imie oyczyzny i ludu, przyjął ten 
urząd, i wykonał nań przylięgę. 
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